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Wydział Woyskowy Sekcya Policyina Nr. 13,103. 
KOMMISSYA WOJEWODZTYWA SANDOMIERSKIEGO. 


y Chcąc zapewnić użytki z nowo odkrytego środka utrzymania czystego pc» 
wietrza i zdpobieżania szerzeniu się zarazy w mieyscach gdzie się znaydme 
wiyksza ludność skupiona przez użycie Chlorku wapna, Kommissya WYoiewódz- 
ka podais do powszechnóy wszystkich mieszkańców WWoiewództwa wiadomości 
pismo o- używaniu preparatów Chlorkau przez Karóla Raczkowskiego Doktara 
Moadycyny Professora Uniwersytetu Warszawskiego Generalnego: Sztabs-Lekarzw 
Woysk Polskich świeżo zebrane poniżóy tu domieszczaiące się. 
Radom dnia 19. Kwietnia 1831 r. 
Prezes Januszewiez. Sekretarz Jiny R: Roszkowski 


O używaniu Preparatów Chloru przeciw rozmaitym zarazora 
3 szkodliwym wyziewom wydane przez Karóla Kaczkowskiego 
Doktora Medycyny Professora Uniwersytetu Warszawskiego 
Generalnego Sztab-Lekarza Woyska Polskiego. 
Warszawa w Drukarni Rządowey 1831 r. 


Praca i doświadczenia wykonywane przez P. Chevalier z chlorowemi pre- 
paratami , stały się zbawiennemi nietylko dla rodu ludzkiego, ale nawet dla 
całego rodzaiu: zwierząt. Jego rady wyłuszczyć w tém pisemku, wesprzeć ona 
doświadczeniami PP. Labarrak, Parolleti, Fineham i wielu innych, przywieść 
rozmaita zastosowania: do lazaretów, budowl, kopalni, bydląt, iedwabników etc, 
iest moim zamiarem: Obecne okoliczności nakazuią nam wszystkim obeznać się 
ze zbawiennóm zastosowaniem nakadzań: i obmywań chłorowych, iako iedynym 
śrzodkiem przeciw wszelkim zarazom.  Dxięki dobroczyńcom ludzkości za tak 
szczęśliwe wynalazki, treść onveh przyimiyeie rodacy w upominku odemnie. 
© używaniu Chloranw wapna dla utrzymania czystego powietrza w szpitalach, 

w domach roboczych i innych w których się" wielka liczba osób znayduie. 

Liczne postrzeżenia lekarzy dowiodły, że * chorzy w wielkiśy liczbie i w 

iednóm: mieszkaniu będący, nietylko, że oddychaniem i ewaporacyą psuią po- 


. 
wietrze, ale nadto vielki i szkodliwy wpływ maia iedni na drugich. Tak np.“ 


0 s CTAA e p Ę na. b, 0 
nmażano, że leżeii obok łóżka chorego, mającego iską ranę, iuż oczyszczsiącą 


się z gangreny, postawiono łóżko drugiego chorego z podobnąż słabością w 
człćy swóy mocy; choroba pierwszego odnawiała się; i żeby ią oddalić, po- 
trzeba było chorego przenieść do drugiego pokoiu. Zaradzać temu szkodliwe- 
mu wpływowi chorych na siebie, nie zawsze można za pomoca. wentylatorów 
lub przewiewu pokoiów; bo albo słaby tylko dnie się przeciąg powietrza, »!ho 
też nagłego iego przelotu nie wszyscy chorzy znieść mogą. Ani też odpowia- 
dain temu celowi kadzenia pschnącemi rzeczami jak np. Żywicą, jałowcem, roz- 
maitemi proszkami ete, te bowiem przez chwilę tylko znoszągprzykrą won wy- 
ziewów, a w ogólności mogą stać się przez kopcenie szkodliwemi dla chorych. 
wyżćy wspomnione wylewy i zapobiegać ich wpływowi. Lecz używanie mog- 
nych kwasów, albo czystego chlorowego gazu, połączone iest z wielkiemi tru- 
dnościami albo też wielkiego kosztu wymaga. W tym względzie chlorowe kom- 
binacye są naywygodnieysze: a w szczególności chloran wapna, którego użyte- 
ezne działanie tylolicznemi doswiadczeniami iest stwierdzone. Dla oczyszczenia 
powietrza w lazaretach i domach używa się chloran wapna troiakim sposoherm: 
albo iego proszek w kubkach lub na talerzach w różnych mieyscach lub kątach 
na sucho się stawia, a to w ilości odpowiadaiąchy wielkości mieszkania i licz- 
bie chorych; albo rozpuszcza się pełna łyżka chłoranu wapna w kwarcie wody, 
rozlewa się na kilka talerzy i rozstawia się po kątach mieszksnia; tekowy roz- 
ciek mięszać należy po kilka razy na dzień szpadelkiem drewnianym, codzień 
przy tóm odlać trzeba cokolwiek wody i świeżćóy dodać, odlaną zaś skrepizć 
podłogę. Po kilku dniach radzą ieszcze dodać trochę octa do wody. Nake- 
niac trzeci iest sposób oczyszczenia powietrza, zwłaszcza przy opatrywaniu: ropie- 
iących ran, a to za pomocą skrapiania roztworem chloranu w»pna podłogi wprzód 
Dobrze iest to skra- 
pianie kilkakrotnia na diień powtarzać. Tychże samych sposobów inożna uży- 
wać w wielkich szpitalach, w więzieniach, w różnych. rękodzielnych i publicz- 
nego zgromadzenia salach, w salach anatomicznych, w mięszkaniuch chorych i 
w innych mieyseach gdzie albo dla wielkiéy liczby ludzi, albo dla złego stanu 
W takim 
razie P. Chevalier przy: używania chloranu wapna radzi postępować następuią- 
cym sposobem, Potrzeba funt sachego chloranu wapna włożyć da wielkiego 


komiencego garnka, iaki np. używa się do utrzymywania krowiege masła, z kur- 


zamiecionćy 1 to przed mające m nastąpić przewianiem. 


ich zdrowia, powietrze psnia się różnami szkodliwanmi wyziewami. 


Jedne tylko octowe, a w szczególności chlorowe aakadzania, potrafia rozkładne 
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kiem na 5. calów od dna ołległym, nałać 29. funttw wody, dobrze Tw EAS 
i zostawić na 12. yodnia w pokoix; po npłymianiu tego czasu wypuścić kur- 
kiem ciecz wylaśnion? i używać do skraplania podłogi lub ścian, stosownie da 
potrzeby; albo zlawszy w butelki zatkną” płótaćm, jeżeli w tóy chwili użyci: | 
iego nie iest koniecznóu. Takie graki z kurkami i pokrywkami, powiany 
bydź we wszystkich teatrach, szpitalach, w salach publicznego zycomadzeania , 
w wielkich fabrykach, w więzieniach , salach anatomicznych , w szlachthauzach, 
w iatkach mięsnych i rybnych, w yarbarniach, gdzie sadło topią, w fabrykach 


"krochmala i w oyólności: gdzie zgmiła nieprzylismne i szkodliwe wyziewy czuć 


się daią; skrapianie słabym rozciekiem chloranu wapna. zbawienny wywiera 
wpł'w na zdrowie robotników. W ychodzącym albo wyleżdzalącym z domnit, 
Odwie dzaiącyinśBzpitale, dobrze iast dlr uniknienia wpływu zarsżiwych wyzie- 
wów, nosić w węzełku lub buteleczca troche suchego chloranu wapna albo ka- 
wałek płótna w iego rozcieku namoczonazo; i kiedy niekiedy zlekka wąchać. 
O użyciu Cilorowego: wapna przeciw szkodliwym wyziewom kloak, stolców 
t urynałów. : i 
Zła won wydobywaiąca się przy czyszczeniu mieygc koniecznych X nadewszy- 
„stko w ciepłóy porze roku i w cieplych klimatash, czuć się daie nietylko w 
bliskości tego mieysca, ale przenika do pokoiów bliższych domów, i szkodliwą 
iest nie tylko oddechowi ludzi i zwierząt; ale nadto czerni srebro, złoto i in- 
na metaliczne rzeczy. Chlorsn wapna działaniem swoim zapobiega tey nieprzy- 
zwoitości i ićy szkodliwym skutkom, ieżeli użycie iego przyzwoitym: dzieie się 
eposoben. P. Chevalier następulący w tym razie podsie: 
Wszystkie mieysca i schody hliskie czyszczących się iam lub ścieków po- 
trzeba pokropić słabym rozciekiem» chloranu wapna. Do tego bierze ak font 
suchago chlorsnit wapna;, i nalawszy 3ma garncami wody mocno mięszać nale- 


+ žy; po ustaniu zlewa się ciecz wyiaśnioną, a na białawy osad nalewa się zno- 
| 4 wir dwą garse i pół wody; znowu się mięsza i po ustaniu czygła ciecz się od- 
- g 


dziela. 
nem i chowa się do użycia. j 
Ahy zły zapach niewcisknł się przez drzwi i o<na do mieszkalnych „poko- 
iów, potrzeba wszystkie zunki i szpary pozstykać szmstami alho „ktakami zmo- 
czonemi moenieysty™ rozciekiem chloranu wspna, który robi się z funta su- 
chego chlorku i pół wiadra wody, sposobem wyżey wskazanym. Gdyby i po 


Tym sposobem przęgotowany rozciek zlewa się w butle, zatyka płót- 


a A użyciu tych środków, nieprzyiamny zapach ieszcze się czuć dawał, potrzeba 


< wewnątrz poXoiów 


porozwieszać serwety namoczone w wiadomym iuź rozcieku, 


(2) 
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W ciepłych klimstseh często potrzeba vżywsć szczególnieyszćy ostrożności, ~ 


aby czyszczący mieysca konieczne, niepodpadli niebezpieczeństwu od wpływu 
duszącego smrodu i zabualącego gazu wodorodno:siarczystego. Dla zapobieże- 
nia tym nieszczęśliwym przypadkom, używa się także chloran wapna, który iest 
prawie iedypym i nayskutecznieyszym środkiem. Lecz ponieważ czyszczenie iam 
wielkich, wymagałoby wiele materyału, a przez to drogoby kosztowała, dla 
tego P. Chevalier, który szczęśliwe w tym celu robił doświadczenia, radzi po- 
stępować następującym sposobem: == Na dwa dni przed czyszczeniem, potrzeba 
wsypać dwa garce albo więcóy, stosownie do głębokości czyszczonóy iamy, szy- 
stego, niedawno gaszonego wapna i rozmięszać Żerdzią ze wszystkiemi znaydu- 
iąceimi się w lamie nieczystościami. Wapno sypie się po trochu i mięsza się 
dobrze; od tego zaraz na drugi dzien nieprzyiemność woOni* zmniersza się. 
W wigilię oczyszczenia, potrzeba cztery albo pięć funtów chloranu Wapna TOZ- 
puszczonego w wiesiéy ilości wody, wlewać po trochu do iamy i ten rozsiek 
mięszać «lobrze z nieczystościami. Wtedy fetor prawie zniknie, albo przynby- 
mnićy stanie się znośnym a pracuiącym niezsgraża niebezpieczeństwem utraty 
zdrowia a nawat Życia. Gdyby przypadkiem, pracuiący około czyszezenia miese 
koniecznych, lab ktokolwiek inny zbliżony do mieysca roboty od wpływu za- 
hiiniącego siarczysto-wodorodnego gazu, który zazwyczay w takich nieyscach 
się znayduie, zatchnął się albo podpadł niebezpiecznóy słabości, to i w tym 
razis użycie chlorowóy komhinacyi może przynieść pomoc zbawienną P Tsh'- 
vrak (*) zasłsbł"mu tym sposobem robotnikowi wrócił Życie, za pomoca namo- 
ezonóy w gęstym rozciekn chlorowóy sody serwety, którą trzym t przy nosie 
i ustach chorego. Nis masz wątpliwości że i rozciek chleranu wapna, moża 
równie bydź użytecznym. P. Chevalier radzi, sby dla odwrócenia nieprsieninóy 
woni i złych iego skutków, nawet narzędzia używana do E AA mie y ss 
koniecznych , obmywać rozciekism chloronu wepna. Tymża samym sposobem 
saożaa nżywać glloranu wspna do czyszczenia stolców i urynałów. Prefekt Eo- 
Meyi Paryzkiey w poleceniach swoich wydanych 1830r. radzi rozpuścić dwie 
uncye chloranu wapna w ciwartćy części wiadra wody, i kiedy po neleżytóm 
zmięszaniu rozciek się wyiaśni, złać go w butelki, zakerkować i nżywać w pc- 
trzebie, to iest wlewać w garnki stolców, w urynały i naczynia te ohmywać. 
Oprócz tego, dia oczyszczenia- naczyń i rozniaitych części budow z wyziewów 
gniiącey uryny, które po naywiększóy części s3 smmoniakowa, P. dAcret zna- 
mieoity cheraik wynalazkiem roalizznych sposobów do zacnowania ludskiego 


(*) Tournsl de Chimie medicale 1825. 
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zdrowia, 0d szkodliwych wjziewów unoszących się w powietrza znayduie: że 
w mieyseu chloranu wapna z wielką korzyścią można używać rozcieku ałunu ; 
który zawsze zamyka w sobie zbytek siarkowego kwasu, mogącego połączyć 
się, z siumoni»kiem i rozpuszczać szkodliwa i nieprzyiemne wonie, wychodzące 
ze zyniłóy uryny. Ałun można używać w proszku, ieżeli ten ma działać na 
icha ciecz smrodliwą. | 


O użyciu chloranu wapna dla oczyszczenia powietrza w siayniach, oborach, 
chiewach i w innych mieyscach do utrzymania bydląt przeznaczonych. 


Staynie zabudowania dla zwierząt domowych, miaysca w których się utrzy= 
muią ptaszkarnie i iedwabniki, ten sam maia wpływ na zwierzęta, iak i wspo- 
mnione w poprzedzającym rozdziale mieszkania na ludzi. W nich powietrze 
podlega ieszcze większemu zepsuciu , iak w mieszkaniach nspełaionych ludźmi, 
dla tego że zamykzią w sobie i nieczystości zwierząt i gnóy powiększający wy- 
ziewsmi swoimi woń nieprzyiemną. Z žalem wyznać potrzeba, że dotąd nie 
wiele u nas zwraczią uwagi na czystość i Świeżość powietrza w zabudowaniach 
zwierzęcych; chociaż to iest przyczyną częstych epidemicznych chorób, spra- 
wialący ch pomór bydła niszczący gospodarstwa. Liczne postrzeżenia dostatecznie 
dowiodły tę prawdę, i dla tego to oddawna' rozsądni budownicy, w zabudo- 
vaniach dla hyoła i innych zwierząt, zastanawiali się nad rozmwsitemi środkami 
dla utrzymania w ich czystości powietrza. Doświadczenia wielu Chemików a 
w rzczegpólności P. Lsbarralk, w ostatnich czasach dowiodły, że i tu nakadzania 
chlorowe są nayskutecznieyszym i naypomocnieyszym sposobem, tak dla utrzy- 
msnia czystości powietrza w ogólności, isk w szczególności dla zapobieżenia 
szerzeniu się epidemicznych chorób i pomoru bydła. W końcu 1823 r. P. La- 
harrek ogłosił następujący, bardzo prosty sposób, utrzymania czystości powie- 
trza, w chlewash i stayniach; którym także skutecznie zapobieżono pomorowi 
koni we rencji. Jeżeli chlew alho staynia ma 50. stóp (8. sążni) długości 
a 12. łub 15. stóp (2. do Z. 1/2.) szerokości, potrzeba wziąść półtora fun- 
ta suchego chloranu wapna dobrze napoionego chlorem, zmięszać z małą ilością 
wody, mocno zakłócić-kijem, i wylać w wannę albo w iskie inne naczynie, 
zemyksiące w scbie 8. wiader ( 100. funtów ) wody, znowu dobrze zmięszać 
i pozwolić by mięszanina ta ustała się; kiedy się ciecz wyiaśni potrzeba ią zlać 
a na osad naluć powtórnie, półtora wiadra wody, zmięszać i wylać wszystko 
na płótno, przytwierdzone w czterech końcach nad naczyniem ciecz przyimnią= 
cem, do umyślne na to pizygotowanóy z drzewa maszyny. Tym sposobem, 
ciecz przecedzona mięsza się Z poprzedzuiącym rozciekiom i używa się potem 


== 


dla oczyszczenia powietrza w stayniach. — Do tago pnłrzeba naprzód wywieść 
z stayni gnóy i inne nieczystości i wziąwszy pąhkę albo szatę umoszoną w 
rozcieku chlorana „wapaa, obmywać nią śsiany, półki, żłoby, drabinki i inne 
narzędzia w staynt znayduiące się; po obiuyciu wszystkiego, resztę cieczy po- 
trzeba użyć do wymycia albo skropienia podłogi i wszystko potam wysuszyć, 
Podczas tóy roboty bydło zdrowe potczeha wyprowadzić, co się zaś tyczy eho- 
rych dla tych w wielu razach okadzanie chlorem iest nayzbawiennieyszy u le. 
karstwem. 


Opisane teraz obmy wanie. staien dla utrzyarania w nich czystego powietrza 
nie iest drogie: pułtora albowiam funta chlorana wapna kosztuie tylko patto- 
ra rubla. Wydatek ten uważać będziemy za Żadea, isżali się zasłanowimy, ża 
przez to z wielką nadzieią zapobie lz możn: pomorowi bydła niszezącemu: czesto 
« Cały dobytek Obywatela i włościanina. Zamiast chloranu wapna dla czyszczenia 
staian i chlewów można używać także chlorową sodę; lecz ponieważ ta iest 
drožszą, dla tego używa się tylko w razach koniecznych. 


Aby ochronić bydlęta od zarażenia się epidemiczną chorobą w czasie po- 
moru, radzą w czystych stayniach stawiać drewniane talerze z suchym chlor- 
kiem wapna. Dla stayni zwyczaynćy (wiadomóy miary) dosyć na ieden raz 
wziąść pół funta tego proszka i rozłzielić na cztery części: dwie z nich zawie- 
sif na sznurkach w kątach stayni, a dwie drugie przymocować do ścian, albo 
postawić na podłodze. W tym ostatnim -razie potrzeba talerze przykrywać 
deszczułkami. Tym sposob3'n rozstawiony chlorek wapna rozkłada się powoli; 
wydaiąc nieustannie słaby zapisa chloru, który niszczy zaraźliwe istoty w chwi- 
li ukazania się ich w powietrzu stayni. Płonną jest boiaźń szkodliwego wpłę- 
wu takiego kadzenia, na narzędzia słażące do oddychania ludziom i zwierzętom; 
chlor, tym sposobem uwolniony, będąc bardzo rzadkim i słabym nie sprawnie 
ani duszności ani kaszlu. 

P. Chevalier zapiwnia, że w iednóy izbie 12. stóp [| szerokości maiqody, 
przez 6. miesięcy mieszkało wiele ludzi bez uszkodzenia, chociaż chlorek wa- 
pna ciągle był utrzymywany w rożźkach p'pierowych. — Zapach chloru zaledwie 
czuć się dawał i nie sprawiał naymnieyszego draźnienia. 

Z równym skutkiem iak w stayniach można używać cieczy chlorowóy w 
zwierzyńicach, dla obmywania klatek w których się zwierzęta utrzymnią, 

We Włoszech, gdzie naywięcóy zaymuią się karmieniem iedwabników , 
ieszcze w L801l r. P. Parolleti urodziwsty się w stronie gdzie wyrabiania ic- 
 dnmabiu, stanowi iedaę z naygłównisgszgoh gałęzi przemysłu, w młodości iesze 


u „mu medic- 
„w Z 


, 1dychały; tropy ich czerniały i prędko się psuły. 
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ere zatrudniając się tą częścią wieyskiego gospodarstwa postrzegł: 1) że ze- 
psucie powietrza w mieyscach: przeznaczonych na chowanie iedwabników po 
andkach ieat navpłównieyszą przyczyną ich słabości; 2) że zwyczay palenia 
w tych mieyscach ognia, albo różnych pachnących rzeczy , nieprzynosząc pra- 
wdziwćy korzyści, ciągnie za sobą większe niedogodności: albowiem sprawia 
temperaturę nierowną i zapach bardzo nieprzyiemny dla znaydujących się tam 
owsdów ; i 3) ża chlorowe nakadzania użyte w przyzwoitóćy ilości są naysku- 


tecznieyszóm lekarstwem na wyżóy wspomnioną chorobę. Pierwsze doświadcze- 
nie tego rodzsiu dla oczyszczenia 4mieyse przeznaczonych na utrzymywania i2- 


dwsbników było w roku 1801. w wiosce blisko Turyna. P. Perolleti postrzegł, 
že u niego w iednćy izbie iedwabników , do który powietrze dwoma tylko. 
oknami od strony południowey wchodziło, owady zrzuciwszy z siebie czwarty 
raz skórę słabiały i nie iadły podawanych sobie listków, że u wielu z nich, 
odchód był rzadki, kleiowaty i oliwkowego koloru; u drugich na skurze po- 
kazywały się czerwone znaki, ciała ich twsardnieły, pokrywały się mszystą ple- 
śnią i miały podobieństwo do odłamków alsbnstru. — Choroba ta szerzyła się 
prędko a osłnbienie codzień stawało się mocnieysze ; owady, które w początku 
miały meleńkie czerwonawe znamiona, pomału traciły właściwy sobie kolor i 

W takim stanie była cho- 
roba owsdów kiedy P. Paroletti przedsięwziął choć część ich ocalić chlorowym 
kadzeniem. Dla tego włożywszy do szklannego kubka uncyą czarnego niedo- 
kwesu Braunszteynu w proszku, nalał na niego seletrosolnego kwasu i zmię- 
szawszy to wszystko kiykiem szklannym, wydobywał gaz chlorowy. Postawiwszy 
ten kubek na deszczułce chodził z nin po wszystkich stronach iedwabnicy a 
stczeuólnićky do kątów, kiedy wydobywanie się chloru słabiało, dolewał kwasu 
i tym sposobem w kwadrens tworzył się gaz, zmnieyszaiąc wydobywanie się 
iego tak: aby ilość iego nieprzechodziła granicy w który mógł być znośnym 


F dla czułych owadów, przez ten czas drzwi i okna kazał odmykać dla wolnego 
» przechodu i odświeżania powietrza. Sposób ten był bardzo skuteczny, we dwa 


dni choroba zniknęła. 


Spostrzeżenia P. Parolleti , zajęły uwagę Opata [Rejra który sam się prze- 
„konał o ich pewności i nadzwyczaynym użytką. Kiedy w ostatnim czasie do- 
świadczenia P, Labarrska dowiodły, że kadzenia chlorowe naywygodnićy można 
robić z chlorowych kombinscyi, radzono aby-w mieyseach zarażonych , prze- 


a znaczonych na vtrzymywanie iedwabników, skawiono talerze z suchym chlorkiem 


wapna s podłogę skrspiano słabym iego rozciekiem. W końcu 1828 r. głośnóm 
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było w Paryżu Że P. Bonafu, sławny wydaniem dzieła o karmieniu jedwabni- 
ków, używał iuż bardzo szczęśliwie chlorku wapna w 1826. i 1827 r. dla o- 
oczyszczenia mieszkań iedwabników. — Użycie iego zależy na tóm: potrzeba w 
mieyscu chowania się iedwabników , na podłodze postawić naczynia zamykaiąca 
w sobie iednę część suchego chlorku wapna Çl. funt) dodać do tego 30. czę- 
ści (30. funtów) wody i dobrze zmięszać. Kiedy się ciecz wylaśni, skrapiać 
nią ściany i podłogę, na osad nalać znowu wody, powtórnie za:nięszać i czy- 
sta- ciecz zlaną schować do użycia. — Skrapianie rozciekiem chlorku wapna, 
potrzeba powtarzać dwa albo trzy razy na dobę, może bydź rzadsze Inb częst- 
sze, stosownie do wielkości mieysca, w którem się iedwabniki chowaią, alba 
do samóy fabryki, do ilości owadów, do sposobności odświeźania w fabryce 
powietrza etc. ï 

P. Bonafu dodaie, że użycie chlorowych kombinacyi, wymaga koniecznie 
przepływu powietrza, a to albo przez otworzenie okien i drzwi, albo: przez 
palenie. ognia w umyślnie na to przygotowanych kominkach. 


Ogólne Uwagi.. 


Takowe ogólne uwagi dla domów publicznych, rękodzielnych , więzień i 
szpitalów etc. złatwością zastosowana bydź mogą do domów prywatnych, w któ. 
rych dla ochronienia ludzi od zarażliwych istot i wyziewów za pomocą chlorku 
wapna, potrzeba następuiących użyć ostrożności. 

I tak: w przedpokoiach w izbach czeladnica i kuchniach, dokąd nayczę- 
ścióy wchodzą ludzie prości,, którzy przez nieochędóstwo i nieostrożność „często 
rożn0szą zarażliws choroby,. stawiać iedea. albo dwa płaskie talerza (stosownie 
do wielkości izby) z trzema łyżkarai stołowemi chlorku wapna, który potrzeba 
odmienić co. dwa co trzy dni, albo w ogólności kiedy przestanie wydawać z 
siebie zapach chloru; i oprócz tego trzy razy na dzień skropić podłogę słabyra 
rozciekiem tego chlorku. tak. iak się skrapia wodą przed: zamiataniem. 

W pokoiach służących do przyimowania: osób, dokąd także wchodzą roz- 
maici ludzie; trzymać ieden. albo dwa talerze (stosownie do wielkości pokoiu) 
z suchym chlorkiem wapna, aby zawsze czuć się dawał słahy zapach chloru, 

W” salach i pokotach bawialnych, dokąd wchodzą oboy' zalbcaiący się czy- 
stością ludzie , dosyć iest na oknach, trzymać po iednym talerzu z małą ilością 
suchego chlorku wapna, albo raz na dzień: lekko skrapiać posadzkę, lekkim 
cholorowym. rozciekiem:, a w szczególności przed: przyiściem oczekiwanych gości. 

- W pokoiach: 

DODATEK 


